
G A Z E T A  KRAKOWSKA

W  N i e d z i e l ę  D h

Z  W iednia d. i .  M ała.

J. C . K . M . raczy ł aktualnego konsylia-
rayojrgo Francitżlra Mary-a de- Caraea

Sreffaneo, k tó ry  iako pełnomocny nadworny 

kommiflarz do tD alm acy i,  Iftryi i Albanii b y ł
■wysłany , a teraz  itaniTąd powrócił , przez 

n a y łssk a w fzy  w zgląd  na iego przym ioty i na 

dcw cd fwego nayw yżfzego ukontentowania., 
przydać do boku A rc y  X cki Fm iynanda'na­
ft ęi ■ty n w ii 'w  ch arakterze  Jl.jn , k tóry dnia 

dzifieyfzego na ten urząd w ykonał przyfięgę.
Francifzka Jozefa hrabiego Rhevenhul!er- 

Frankenburg , rotmiftrza w  regimencie husa- 

*ęw  X cia  Jana Lichtenftein, iako też Pompę- 
j USa Coronini hrabiego R zefzy  na Cronberg, 
raczy* j  M . nayłaskaw iey za fz c z y d ć

godnością aktualnych podkomorzych. Podo­
bnież raczy} j ,  C . K . M . barona Jozefa de 
"W enkheim c .  K . F- M* L .  i właściciela regi­

mentu W egierskiey piechoty przez wzgląd na 

ieg° 33 IetDie znakomite usługi do godności 
hrabiego , a ar ty! ery i maiora F ryderyka 

Schinjpf na jego naypokorm eyfzą prd ibę i 35 
letnie w  w o yskow ości zasługi , z  całem iego 

pptoraHwem oboiey płci do godności fzlache-

a  9 M  A i A  1802..

ctwa w  całey monarchii, nayłaskawiey w y  •

nieść.
Z  Landym d. 23. Kwietnia.

D . Zo p rzyw iódł 'tu z  Paryża P. Pierre- 
point ratyfikacyą ofłatecznego pokoiu ze ftro- 

n y  Francyi. R atyfikacya dw oru hiszpańskie­
go p rzyb yła  w  oltatnją niedzielę , od rządu 

zaś hollenderskiego W  tym tygodniu ieft fpo- 

dziewana. U roczyfte ogłofzenie pokoiu w  
p rzyfzłym  tygodniu nalląpi. P. Hunter, któ­

ry  tu gońcem z  panetn Pierrepoint p rzy b y ł , 
odiechał na powrot z  depefzami do P a ry ż a . 
P . Pierrepoint nie miał pryw atn ey audyencyi 
u pierwfzego konsula , ale tyiko ratyfikacyą 

naizcgo dworu oddał Jozefowi Bonaparte. P o 

przybyciu  ratyłikacyi francuzkiey zebrała lig 
tayna rada. S ł y c h a ć ,  że Jozef Bonaparte 

przybędzie tu wkrótce w  charakterze anibaf-
sadora.

M ów ią , ż e  Jarmuth znowu będzie fta- 

nowiskiem pocztowych ftatkow do Kuxhavea 
w ysy łan ych  , ponieważ zawianie do Harwich 
ieft częfto trudne , i że teraz 3 razy  na ty ­
dzień do Hollandyi , Francyi i całych Niemiec 
poczta odchodzić będzie,



Na zgromadzeniu właścicieli okrętow w  
portach angielskich uchwalono profic o zniefie- 

nie cła od tow arow , i oświadczenia, że w fzelka 
opłaca iett szkodliwa A przeciwna polityce.

P. Dundas ośw iad czył fw oim  przyjacio­

łom w  Edymburgu , że  p rzy  now ym  obiorze 
parlamentu urząd fw o y  z ło ży ć  muli. W e y -  

dzie on do izb y  w y ż fz e y  iako lord M elville.

Płaca od przew ozu z D ow er do Kale 
z n iży ła  fię od 5 do gwinei dla mnoftwa 
ftatkow przew ożniczych.

Z  rozkazu królewskiego w y d a ł lord Ho- 

bart pismo podziękowne do w fzyftkich  lor­
d ó w  poruczników hrabftw i fzefow  korpu­
sów  m ilicyi i ochotnikow za w yśw iadczon e 
przysługi.

Nafza wielka loterya ma bydź na kilka 
klas podzielona.

Na olłatniey audyencyi hrabia Dartmuth 

prezentował K rolow i Persa Tubal Kahn.
£  Hamburga d. 17., Kwietnia.

Dowiadujemy, fię z Kopenhagi, iż  pod 
dniem 13 b. m. w y fz e d ł rozkaz K rólew ski 
na mocy którego w olno ieft w yprow adzać- 
za granicę z b o ż e , św in ie , i słoniuę; rozkaz 
przeto w y f z ły  w  roku t8oo zabraniaiący 

w yp row ad zan ia  tych rzeczy  z D anii, N or­

w egii i kraiow niemieckich cofniętym 

zoftaf,

Hrabia Argenteau jenerał iazd y W  s łu ż­
bie A uftryackiey i b y w fz y  gubernator Rru- 

selski na d. 1 b. nj. umarł \y Munfier W  roku 

92 życia  fwoiego,

Podług iedney zn a fzy ch  gazet w fzy ftk ie  
W oyskaElektora Saskiego zgromadzić fię maią 

W  niiefiąęu W rześnju  w  okolicach Drezna. K ról 

Jmc Pruski, A r c y  X ż ę  K a ro l, W ie lk i X ż ę  
Konftantyn i Landgraff HelTenkafelski mai? 
pod ten czas znaydow ać fię w  Dreźnie,

Z  B em a d. 16. Kwietnia,
Senat na dniu wczorayfcym do dni 8

odroczonym zoftał. P ie rw fzy  landman na dniu 

d zilieyfzym  w yiechał do Sch.yitz dla odw ie­

dzenia lw o ie y  familii, WTelp z  senatorów 
toż samo uczynią. G b y w . Rengger drugi lad- 

man w  tym  momencie prezyduie raazie ma- 
łe y . Tem uż senat przed fwoim odroczeniem 
zlecił, aby seym y kantom w e te , które dotąd 
nie głodow ały względem  przyięcia now ey 
konlłytuęyi w  dniach g  Jo uczynienia tego 
w e z w a ł .—  Senat na ied nyn  zoftatnich. fwoich 
pofiedzeń liczbę w oyska Helweckiego w y n o - 

fzącą 3500 lndzi do liczb y 2000 zm n ieyfzył; 
w olno iednak będzie radzie m ałey w  p rzy ­
padku potrzeby liczbę tę pow iękfzyć; P łaca 

o fficyerow  pomnieyfzoną także zoftała.
Z  Genui d. 10. Kwietnia.

Fregata angielska Pornene o 44 armatącb 

i  250 ludzi powracając z Liworna na dniu 
w c zo ra y fzy m  tu zaw inęła, a d zifiay  udała fię 

do Ponśnt. Jenerał Arnaud p rz y b y ł zC h ia -  

vari.
Na dtuu 4 b. m. zaw inął do portu L i-

worneusldego iłatek r a lly y s k i, w io zą cy  fi? 
żołnierzy i kilku offięyerów  tegoż, narodu. 

Statek ten nie bawnie uduc fię fna do M ar­

sylii.
Z B r u x e ll i  d. 6. Kwietnia.

P ifz ą z H a g i że  obywatel Schimmelpen- 

ninck ambaffador Batawski p rzy Rzpltey frnn- 
cuzkiey odebrał inftrukcyjfe od fw oiego rządu 
negocyowariia o zupełne w y y t c ie  w o y sk  

francuzkich z kraiow  R zpltey Bataw skiey.
Z  Paryża d. 19. Kwietnia.

Po kit dziefięfęiu u p ływ ie  p ie rw fzy  raz 
w c z o ra y  obchodziliśmy Wielkanoc. "W ko­

ściele M . Panny było  Śpiewane Te Detim ., 
albo iak m ów i M onitor, ,,  obchodzono uro- 

czyfto ść, która podług w y r a z ó w  ftolicy S- 
poiednanie Francyi z  E uropą, i poiSdnanie 

te y ż e  Francyi z sobą samą zakończyła. „  T e *  
obrządek rów nie b y ł interefluiący iak okazały.
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O  '  odziaii- TT senat, 'ciało praw odaw cze , i 

trybu jat udały ii ę do kościoła. O gqdzime 10 

ciało dyplom atyczne, rudzcy ftanit, i inini- 
flrow ie ii-anciizcy zgromadzk-li lig do pałacu 
JieBSularnego ? skąd o godzinie XI rufzyli do 

Łeścioła , -kliki paradą po >voz konsularny po­
przedzał, O d  T uilieri aż do kościoła w fz y -  
ftkie ulice obfadzono licznym Żołnierzem. 

Csterdzieści czworokonnych karet w io z ły  

Zagranicznych p o słó w , radzców ftanu, i rai" 
n iftrow  francuzkich, a w  pięciu innych rów ­
nież c z w o r o k o n n y c h  iechali znaczniejsi je­

nerałowie francuzcy. Po Lokach w lzylłkioh 

poiazdów  fzła w e  dw a rzęd y  dragoniia.
P o w o ź konsulów tiąpiaęło 8 koni. Przed 

nim mamelary prow adzili suto przybrane 

arabskie konie , a sam pow oź otaczali fztabo- 

W i i gw a d yi o łficyeiow ie. S łu żą cy  pier- 
W fzego konsula b y li W sukniach zielonych ze 
.złotemi galonami. Słudzy zaś miniftiów w  
sukniach i  ołtych z  w yłogam i czerw on em i, na 

których .galony złcrte lśkniły f ię .—  W  przy- 
fiouku kos'cioła miuiftrcwir i radzcy ltanu 

czekali na pie-W fzego konsula.
"W samym kościele p rzy y m o w a ł konsuloW  

arcybiskup paryzki ,  otoczony gronem b isku­
p ó w  i  licznem Juchęw ieńfiw em . K onsulowie  
pod baldachim pofzlL A rcybiskup podał inl 
■Uodę oświeconą., a potem kadzielnicę, po­
czerń pod baldachimem udali lię na m ieysce 
przygotow ane dla nich pod drugim baldachi­
mem po łe w e y  ręce ołtarza, a na przeciw  fie- 
dział papież ki legat,

-Ł^gat papiezki mfzą celebrował. Po 
ewam clii arcybiskupi i biskupi koleyno w z y -  
W ani byli od radzcy ftanu do złożenia p rz y ­

sięgi w »-ęce pierwfzego konsula W naftępu- 

łf ĉ ',lł Porządku. Arcybiskupi p a ry z k i, me- 
C, . 1US'i*'’ tourski, besanęoński, tnluski, rueń- 
'£ .i. Biskupi rockelski, tro yski, reński, cham-

Łeiski., naaceiiski , M aux ,  Jtrazburski, aw i-

m onski, atlgerski, d yżoń sk i, ailguTemski, 
s /lłfoński, kam breyski, orleański, Vannes ,  

klermoutski, kutanceuski , łiw re u x  i St. 

Brieux.
Arcybiskup tourski, Boisgelin. b y w f z y  

arcy b isk u p  w  A ix , miał bardzo czułe kazanie. 

Po m fzy legat zanucir Te D ę u m , które 2 or- 
keftry  pod d yre k cją  Mernela i Cberubiniego 
grały. M uzyka  była sławnego Paesillo. Po­

tem p rzy  odgłofie orkieftrow śpiewano D o -  
fnint salvam j/ic lietnpublicnm  , sulvos fetc 

cansules.
Pom iędzy radcami ftanu zn aydow ał fię 

Izacow ny nafz negocyator Jozef Bonaparte. 
W  iedney lo ż y  (iedziały małżonki zagrani­
cznymi h miniftrow, w  drugiey zaś rodzeńftwo 

pierw fzego konsula. M ałżonka Bonapartego 
miała po p raw ey  ręce matkę Twoiego m ęża , 
kióra tak b y ła  umiefzczona , żfc (ię ptaw ie 
w e  śrzodku fw oich 5 sy n e w  znaydow ała. 

U roczyftcśc dopiero fię o 4 godzinie pu połu­

dniu skończyła. A rcybiskup odprow adżił 

konsulow pod baldachimem aż do przyfienka 
kościoła- i tak przy jechaniu do kościoła iako 
i p rzy  p o w  ocie lud zgrom adzony radosne 
cżynił okrzyki: nttch z y it  Bijnapartc!

G d y  konsul z  Tuilleri w y ie żd z a ł , 60 
razy. z  armat w yftrzelouo. Przedtem iefzcze 

konsul odpraw d rew ią  i publicznie rożnym  
batalionom nowe chorągwie rozdał. Ciało 
praw odaw cze , try  bunat, i senat mieli hono­

row e gw ard ye. Przy  w e yściu  do kościoła 

znow u 60 w y ftrza ło w  z  armat m ftąpiłe. 
T rzy  piefze bataliony ftanęły w  kościele W 

paradzie, a czw arty  b y ł tam także do u trzy ­
mania porządku u ży ty '. L iczą do 16,000 
w oyska , które w czo ra y  b y ło  pod bronią. 
W ieczorem  dano w  Tuilleri koncert i  illumi- 

nacyą.
T a  proceflya do kościoła tiayprzepyfz- 

flieyfea, iaką tylko od rtw olucyj. widziano,

;



trwała przez półtory godziny. Policya po du w  tow arzyftw ie. Dla zapobieżenia nie- 
w fzyitkich  ulicach jiay lep fzy  utrzym ała po. rządom mufiano religią do pierwfzego ftanu 
rządek. Z  początku lud cisnął fię .tłumem do p rzy w ró cić , to zaś nie mogło nąftąpić io a - ' 
kościoła, ale ftraż którą odepchnięto, w k ró t- czey, tylko podług praw ideł przez samęż reli- 

ce na fw oie mieysce powróciła. Szan ow n y gią wskazanych. Przykład  w iek ó w , i rozsą- 
arcybiskup paryzki D ubelloy , którego głos dek k a za ły  dla pojednania mniemań, i ułago- 
zaledwo można było  s ły fz e ć , daw ał błogosła- dzenia serc udadi fię do Papieża. Naczelnik 
w ieńftw o niezmiernym tłumom ludu. G d y  kościoła podał śrzodki godne mądrości fw o -  
ftonsulowie wchodzili i w ychodzili z  kościoła |ey f iaitich dobro pauftwa w ym agało , a  głos 

brzmiała przepyfzna m uzyka w o ysk p w a. iego usłyfzeli plebani; co on pochw ala, po- 
W o y s k o  z  bronią i połow ą m uzyką w  kościele chwalił i rząo^ an cu zki , a p raw od aw cy  

osobliw fze w rażen ie czyniło . przemienili to w  utławę dla Rzepltey . T ak
■ —"  znikną nafiona niezgody, tak znikną w fzy ft-

Z  okoliczności nowego urządzenia ko- kie skrupuły, które sumnieuie zd a w a ło . fię u- 
Seioła W yszła naftępuiąca odezwa; niefpokayniac , i w fzyflk ie  p rzefzk o d y ,

Konsulowie R zepltey do Francuzów. które tylko złość pow rotow i w ew n ętrzn ey 
” Francuzi! Z  łona rew o iu cyi, która was fpokoynościzaiław ic mogła. Ogłoficiele Boga 

miłością o y c z y z n y  natchnęła , w ybuch- p0k 0iu zagrzebcie w  naygłębfzey niepamięci 

iy  pom iędzy wamij religiyne niezgody-, a w a fze poróżnienia , zapomniycie o w a fzyc h  
te znifzczeniem w afzych famiiry, zalileniem błędach, i o w a fzych  niefzczęś ciach; oby ta 
fa k c y y , i nadziei# dla wroga fię ftały. Nie- Religia , którą iednoftaynie w yzn aie cie , rno- 
rozumna pulityka chciała pod gruzami ołta- g ja WŁts nierozerwanynt w ęzłem  z intereflein 

r z o w  i rew oiucyi w as samych zagrzebać, oyezyzny  połączyć! U żyyc ie  dla iey  dobra 
Na ie y  rozkaz u d ały  pobożny u rcczy fto ści, w fzelkiey 'm ocy, którą wam urząd w a fz  nad 
podczas których obywatele słodkim lię .brata umysłami zapewnia. O b y  nauki i p rzyk ład y  

imjeińein w ita li, gdzie pod okiem samego Bo- w afze  m ogły wpoić w  młodych dby w atelow  

g a , który ich f lw o r z y ł, w fz y s c y  fię uzna- miłość dla u itaw , ufzanowanie i przychylność 
wali za  ró w n y ch ; śmiertelnik utrapkmy do- ku w ładzom  opiekuńczym-, które dla ich do­

legliwościami WŚrod ludzi nie s ły fza ł w ięcey bra są .uflano wionę ; oby fię oni mogli od w as 

głosu poeiefzaiącego, który  chrześciati do i y -  n au czyć, że tylko Bog pokoiu , ieił Bogiem 
cia lepfzego w z y w a ,  a sam Bog zdaw ał ftę  ludów  , i że on w a lc zy ł za tych ., k tórzy  za 

b y d i wygnanym Z natury ca łey ; ale sumnie- wolność i niepodległość Francyi nies'ii życie 
nie narodu , ale czucie niepodległości mnie- fw oie! O byw atele , k tórzy  proteftancką w y -  
mań obudziło fię w k ró tc e , a obłąkane od za- zoaiecie religią praw odaw ftw o i o w as ma 
granicznego tiieprZyiaciela sprowadziło spu- pieczą, O b y  ta św ię ta , ezyfta i braterska, a 

ftofzenie departamentów nafzych: Francuzi w fzy flk im  chrześcianom wfpoina obyczaiow 
zapom nieli, że  byli Francuzami , i jftali fię nauka mogła w  row n ey  miłości o y c z y z n y , 

narzędziem obcey zaw iści. Z  drugiey flrony rownem  ufzanowaniem dla u flaw , rownem 
W yuzdane namiętności, moralność bez w fpar- przew iązaniu względem  fiebie w fzy flk ie  
cia , nielzezęśeie bez riadzięi p rzy fz ło śc i, członki tego wielkiego rodzeńftwa poiedno- 

W fzyftko fię połączyło  ku rozfzerzeniu nierzą- czyć! O b y  nigdy żakow skie w y k r ę ty  i
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dyfhrakcye n.e zaftępow ały mięysca tych sny ch kat uwolnili. W  Cym celu n#! mocy
sentym entów , których nas religia naucza. 
F r a n c u z i! połączm y fię w fz y s ć y  ku dobru 

w fpolney oyczyznyi* O b y  religia-, która 
Europę uoLyczayniła , mogła b yd ż iefzcze 
węzłem  lednoczącem między sobą obywateli! 
oby cnoty , których ona w y cią g a , zaw fze w  

tym  kraiu k w k n ęły! —  Dan d. 7 Germinal.

Podpisano pierw fey Konsul,
' Bonaparte.

Legat pameżki w yd ał oglófzenie odpu- 
lłu c z y li iu Jileulzu w  u aftępuiącey csnoW’c

” Jaż pokoy na łdn o Francy i powrócił, 

Ciefzą lię Francuzi z  odzyskania religii i fta- 

ro żytn ey  w olności. Prócz Boga winniście 
Wdzięczność pjerwfzemu konsulow i, któregu 
n a y w y ż fz y  u ż y ł  za narzędzie do ukończenia 
tak wielkiego dzieła. Ż y c z y m y  wam  fzczę- 
sc ia , ż y c z y m y  go razem i-nam , k tórzy  ie- 
fleśm y ulłanowieui od B oga, aby nafze do­

bro z w afzem  połączyc. Zato dobrodziey- 

ttw o riebcm dziękować winniście, nietylko 
prze-? powierzchowną okazałość uruczyftości, 

śtle ielzeze bardzley puzez mifaśc- i cnoty, 
chrzesciiauskie. 191 a pełnienia tych o b o w i1 z 
k ó w  potrzeba w przód  z ło ż y e  zfiebie ciężar, 
który nas w  niewolą fzatańską w trąca, po­

trzeb? zatem oezyścic fię z  grzechów  prz^z 
chrzefl p o k u ty , dla poiedania fię z  Bogiem.

J raneuzi! defzcie fię , m i przyikedł dzień mi- 

łofierdzia, a w y " iu ż  możecie w yd o b yć fię, 
z  przepaści grzechów  i na łono łaski Boga 
powrocie. £)0 tego w ^ y w a  w as naczelnik du- 

c.iow ienftw a, do ktorego w  osobie Piotra po­
wiedziano. W fzy flk i , co - ro zw iejecie  n a , 
ziem i będzie rozw iązane i  w N iebie, żąda 

ó u p o w a S , ażebyście fię z  serca do Boga na­
w rócili. Na ten koniec otwiera w fzy ftk ie  du­
chowne skarby, któryclj go n a y w y ż fz y  flraż- 
nikiem i fzafarzem u czyn ił, ażebyście fię 

przez odpulł kościoła od w fayftk ich . docze-

W iaazy apofiolskiey ogłafzam y mbiieufz, dtr, 
którego J. S. w fz y ftL e li miefzKańcow Francyi 
przypufzcza; Teu trw ać będzie przez dni
30. Podczas których O yciec S. w  Imieniu Pa­

na zaltępow  zupełnego odpulłu od w fz y ft -  
kich grzechów pozw ala, tym  w fz y ftk itu , k tó ­

r z y  z  skrufzonem sercem Jo Panskiey w ie ­

czerzy  przyfiąpią. &c. &c. Dan w  P aryżu  d.
9. Kwietnia.

Podp, y . B . Kard: Kap r ar a Legat.

Tenże ozr tytnił, że  oprocz niedziel , Bo­
żego Narodzenia, W szyftk ich  Św iętych  , i 
w  Niebo w zięci a Matki E ózkiey żadne Święto 

nie będzie obchodzone We Francyi.
W c z o r a y  uftaw a nowego urządzeni* 

kościoła b y ła  p r z y  odgłosie trąb i bębnów W  

P aryżu  ogłolzona. ;
Zamiafl K ró la , iak .przedtem by ł̂ z w y -  

c z a y  um yw ał nogi ubogim w  w ie 1 k i  czw a r­
tek arcybiskup rueński Cambaceresr.

Onegday piei w s z y  konsul ratyfikow ał 

traktat cftatecżny pokoiu z-A n glią, a Wczoray*
0 godzinie y ratyfikacye zo lta ly  w ym ien ione. 

W w a ża ią  ż e  ■ tegoroczną Wielkanoc w ym iaua
ratyfikacyi i przyw rócenie lęligii pamiętną u- 

czynią.
P ie rw fry  konsul mianował ob. A lexan - 

dra Lamothe prefektem n iifż y c h  A lp o w , try ­
buna Roujoiix prefektem departamentu Saooy

1 L igęzy &c. &c. ;
"W wielki piątek dało dyplomatyczne b y ­

ło od prefekta pałacowego obyw atela Duroc 
n " uroczyflośe wielkanocną zaprofzone, któ­

r y  razem oznaym ił, ż e  nie można fię inaczey 
zn ayclow ac, iak tylko .czwór oko nnym p o -, 

iazdem. W ie lu  posłow tylko po parze koni 
miało ; ż e b y  fię w ię c  na uroczyfiości zn ay- 

d o w a c , po 400 franków  od iednego konia za 
naięcie płacili 1 n~wą liberyą dla fw oich słu- 

iących pesprawiali. G d y  Bonaparte p rze ie i-
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dzat tyfiące w id z ó w  nie tylko oklaskiem rę­

k i i wesołemi go k rzyk i p rzy ję ły  , ale nadto 
Wołano iei-zcze o zdięcic kapelulzow,

W  krotce ma. b y d ż  ogło lżona amnedya 

dla w fzy ftk ich  em igrantów , w y ią w fz y  tych, 

k tó rzy  fię dotąd w  służbie Burbonow ztiay- 
duią. : ■

O snow a i celnieyfze w y p is y  głosu radz- 

c y  fłanu Port.alisa mianego w  izbie praw odaw - 
czey  dnia 5 Kwietnia. — "M ó w c a  W yw o d zi 

obfzernie okoliczności , które zn iew oliły  rząd 

do zaw arcia  konkordaty ,  i iakich p raw i­
deł tenże trz y  111 ał fię w  nader w a żń e y  tey 

czynności. —- ” Francy a rzecze, była  w ielką w  

W oynie, wielką W pokoiu; ma teraz przepisać 
zbawienne uftaw y' > któreby zabezpieczyły  i u- 
ftaliły ten pokoy. Religia katolicka, była da- 

w n ie y  religią panuiącą w e Francyi. ’ Ducbo- 

w ień ftw o  , dało na pięrw fzych ftopniach pań- 
f tw a , poliadaiąc bogactwh niezmierne. T a ­
k o w y  ftan rzeczy  , zniknął w  rewolncyi. O -  

głofzotio Wolno,sc sitmnienia ■; własności du- 
chow ieńdw a złożono w  ręce narodu. Du- 

chow ieńftw o miało opłatę ze skarbu kratowe­
go-. Zapadła kondytucya-, obowiązująca tnini- 
ftrow  religii, clo IzanoWania nowego porząd­

ku rzeczy. Zgromadzenie k o n d ytu cyyn e, 

chciało fię zapewnie o ich wierności przez 
przyfięgę ; znaczna częśc niecbciąła przyfiądz-. 
Ztąd nafiona zaburzenia i n iezgody, zmiefza- 

ł y  pokoy w ew nętrzn y , i rozlały  fię a ż  po 
familiach-. Zaraiefztmie było  W dopńiu fiay- 
•w y ż fz y m , ‘kredy nadfzedf dzień 18 Bmrfiai- 
re'; W redy rząd zw ró c ił troskliwość sw oią 

ku ternu przedm iotowi, i podano w ił p rzy ­
wrócić p o k o y  religii. N ayp ierw fzym  było - 

dla niego zapytaniem: " Religia w  ogólności , 
iedli potrzebną zbiorowi narodow ? iedli po­

trzebną ludziom ? —  R z ą d , przekonał fię , i ż  
religia ied potrzebna narodowi : iakązkolw iek 

‘doskonałość p rzyp ifzem y rodzajow i nafzem u,

4 °  K ,
ten obcysc fię nie m oże bez moralności, a tym  

samym bez iey nauczycielow. W  społeczno­
ści , są podniety midgrod i k a r ; bo Judzie z  

natury skłoni są do nadział i do boiaz.ni. Ufta­

w y ,  nie mogą fię utrzymać bez moralności! 
uftawa ftosuie fię do czynu iednego, religia 

zayniuie całe ż y c ie ^ b y w a te lo w . intereiieni 

rządzących ie ft, dawać opiekę udanowieniom 
religii; bo przez m e, nayidotnieyfze p raw d y , 
przyw ięzuią fię do um ysłu , i fiaią fię sumnie- 

niem publicznym, L u d zie , potrzebują b ydż 

praw ow ieińem i, że b y  nie b y d ż łatw o w ier­
nemu T ak filozof iak i gmin , potrzebuie od­
w a g i, aby czegoś nie w ied zieć, i mądrości, 

abjt w ie rzy ć  ; bo nie może w iżyftkiega po­
znać. R eligie, uadaią rządom rękoym ią ich 
p raw id eł; mocą religii, ludzię w y fz li  zd zik o - 

ści i lasów  , zgromadzili fię w  iedną spółecz- 
nośc, religii winni fw ą  c y w iliz a c ją . Profzę 
mi przyw ieść aby iednego za łożyciela  pań- 
f t w a , k tó ryb y  nie przybrał sobie religii do 
pom ocy? Num a  zrobił z R zym u miado św ię ­
te ,  ażeby z  niego zrobił miado wieczne. R e­
ligia , c ie fzy  w  nierówności ftopnioW , W upo­

śledzeniu maiątku , w  naycięźfzych utrapie­
niach, w  naysrożfzych niefzczęściach, C o b y  

się działo z  ludźmi w ieysk iem i, rozprolżone- 
nti {50 niezinierney kraiu przeftrzeni, bez zgro­
madzania fię,, przepisanego uftatyami religii? 
W  święta ,  ludzie w ieyscy  w y p o c z y  w aią od 

pfiac; oddychaią z  trudów. W  święta , mło­
dzież pozw ala sobie prottych i niewinnych 

igrafzek; kupią fię w  iedno sn-ieysce całe ro­
dziny , a niecnota poczuw a żal i sromotę. 
Próżne są obaw y zabobonu , z  powrotu ob­

rządków religii : filozofia i polityka , maią tak­
że fw oie zabobcnności, -A lboi nie widzieli­
śm y w fzczętych  woien dom owych ,0 kłótnie 

zgram m atyki ? C o ż  to była w oytia  rew olu - 
c y y n a , ieżeii nie w oyn.t opinii? A  zatym  

rzą d , nie powinien b y ł wahać fię w  zw roce-
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ęra fie do uftaW, uspokajających u m ysły , w z y -  

w aiących w fzy ftk ich  ludzi do ludzkości 1 
sprawiedliwości:, a przyw racających międzjr 

niemi rownośc. Czem uż nie byio w ym yślić  

rzecze k to , religii, ftosow nieyfzey do na- 

fzych  o b y cza io w , i do nafzych m yśli o w o l­
n o ści?—  jeżeli mcc u ftaw y  pochodzi ztą‘d , iż  
fię iey b o ią ; moc religii w yn ika  zrąd, co w  
niey w ierzą. U lta w y  ludzkie , mogą ulegać no­

w o śc i, bo Wskaznią zamiar naprawy złych 
zw ycza io w  ; ale nie tak fie rzecz ma z religią. 

"Wiara w  nią , ieft: tym silnieyfz? , im w y  . ey 

ie y  początek do (larożytnych czasów  dofię- 
ga. Mądrość w ięc nakazyw ała rządow i , 
przychylić fię ku relig ii, iuż będącey, sank- 

cyouow anej- w iekam i, i poważaniem naro­

dów. Religia Chrzęści ańska, ma za sobą sank- 
cyą i czesc narodow ; a lubo ią ro zró ż­

niają na katolicką i na prote(lanciią , to w fze- 
lako są dwie gałęzie iednegoż drzewa. Chrze- 

ściańftwo , w yp olerow ało  E uropę; chrześciau- 

f t w o , zebrało do społeczności dzicz kryiącą 
fię po kniei ach : a iak kompas żeglarski, o- 

tw or-zył ś w ia t ,  tak Chrześcinńflwo zrobiło 
go towarzyskim  , gdzie tylko dofięgło. Nie za­
rzuca one zawad um ysłowi ludzkiemu ; ale 

ow fzem  w ią ż e  fię ze w fzyftkiem i kunfzrami. 
Chrześckńft w o  , ma g łow ę w  niebiosach: zo- 

ftaw ia ziemie dzieciom Judzkim. ś w ią ty ­
niach to religii, zrodziła fię m u zyka, mahr- 

ftw o , rzeźb a: prawidła i obrzędy relig ii, 

podały nafzym kunfztmiftr2om przedmioty 
«aypięknieyfzych w ym yśleń  ; religia, w y d a ­

ła nafzych n iyp ierw fzych  i naycelnieyfzych 
krasom ówców. K tó ż b y  fię w a ż y ł  w yrzekać 
re!]g ii, którey winniśmy Boflueta i Fenelom ? 
którey Defcarty i Newtony chlubili fię bydż 

dziećmi? Chrześciańftw o, nie w iąże  fię z ża ­

dnym kfizrałtem rządu; iefi: religią, nie iakie- 
go p ań ftw a, ale św iata .—  M ów ca w y fta w ia  

^ ’ fzyfik ie  u ży tk i, w  n a y w y ż fz y m  Ropniu

sp ływ aiące  z  religii: iż tniniftrowie religii są 
urzędnikami moralności: i ż  w e  F ra n c ji, inte­

res rządu i ludu w y m a g a , ażeb y  obrządek 

religii miał fw oię org.tnizucyą. —  ’’ Porzucić 
inftytucye religii wbasney ich m o c y , ieft to 
w yp u ścić z  sw oiey  ręki narzędzie , którego 
kto inny mógłby u ż y ć  przeciw  nam. K iedy 

znaczna liczba ludzi ma potężny w p ły w  do 
dufe , takoWego kraiu b y t nie ielt pew­
ny. R z ą d , powinien obiąć w  fwe ręce moc te­
go w p ły w u . A le dla ukończenia schizmy , 

czegóż miał fię uchw ycić? T rze b a i było na­

czelnika narodu ogłosić naczelnikiem religii? 
w ięcb y  w yp ad ło  koniecznie zmienić syftema 
religii; a to , c zy liżb y  fię dokazało w  okoli­
cznościach oinieyfzych ? Nadaremno chciano 

porównać ręnPolucyą francuzką' do angielskiey 

W  A n g lii, nie zaczynano od odbieranią dóbr 
duchownym , przed Wprowadzeniem w  nich 
reformy karności. Trzebaż było ’ um nieyfzyć 

w p ły w  g ło w y  poWfzechnego kościoła, fta- 
nowiąc narodowego patryarchę, a w iednym - 

że  mieście i w  tym że samym obrządku mleć 

naczelnika kapłańftwa i R zpltey? b yłb y  to la­
k o w y  ś rodzay machiawelizmu politycznego, 

zagrażaiącego nieskończonemi niebezpieczeń- 
ftw y . Na ten c z a s , b y łb y  ftan w  ftanie. N a­
leżało w ięc uciec fię do g ło w y  powfzechnego 

ko: c io ła , którego głos daw ałby fię słyfaeć 

bezsilnie, którego można utrzym yw ać fposoba- 
mi, zgodnemi z  prawem narodow. —  Zarzucają: 

i i  religia katolicka, ieft z ifto ty  nie cierpiącą in­
nych: iż  na mocy artykułu w iary  o iedności ko­

ścioła, nie obiecuie zb aw ien ia , będącym za 
kościołem. Ale na to ieft odpowiedź przez 
inne dogma teyże religii , zapew niające: i i  
Bog chce zb aw ić w fzyftkich  lu d zi: za ludzi 

rozumieią fię , Judzie w fzyftkich  se k to w , 

w fzyftk i h religiow . —  Lękanozby fię w p ły ­
wu papiezkiego w e Francyi , i odnowienia 

dawnych prelensyy dworu Rzymskiego. —
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u ow : nie pozouaro p rzy  rum , tylko-ducho- nadto ieft ]icznę. D z i i . niemafe zakonem/ 

w ien ftw o św ieckie ,  a tego ieft intereflem nie budzie Idafztórow m ęfzczyzń i k ń v  /  1 
bronie własnych fw ych  fwobód. Z e  w fzy ft- llic zoflańą więc lylko beeżenni jftotni i “ jj;. 
kich.tedy n a y w a tn ieyfżych  pow odow y rząd p ^  L k b o n y  d. 2. Ew ieinia.

R zepltey francuzkiey poftanowił za w rzeć  tu d. ^ W ^ W w ^ m a U ę n k S T  s 5 £ -  
koukordatę z  P apieżem , dla obrony religii ka- rzem legacyi ]a Fitte i ' licznym ,’orizakieni. 
tolickiey, w  ie y  uftaw ach, niiniftrach, obrze- P ° dczas wiazdij iego do dworu p rzygotow a- 

dach. P ie rw fzy  konsul mianuie biskupów: 3S

Papież nadaie im w ła d zę  duchowną. Ducho- B ra z y lii, któremu prżepyfznym biór na konie
W n i, iako urzędnicy < m oralności, powinni Y uP °m m k u.p rzyw iózł, a iego małżonce k°- 
r  ’  łQf . '  . . .  , . /_ F fztowną sukmą. Jenerał Ląnnes. tych tv lk 0
b y d z  płatni. W łasnosc duehowienftwa , ią- Francuzów przyym uie , którzy  noftą kokardę
ko rzecz poświęcona u żytk o w i publicznemu, narodową. Znajdujący fię \y Lizbonie X źę
ief. w t a o f e l ,  narodu, M i-
ty tu c y y n e  uchwaliło, płao£, zaśSTza Tlę ona l i t y  w

nu praw ie, naturze i iftoefie rzeczy. —  Dekla- dący w  służbie ptiitugalskiej^^w i^w ę 'teraz 

ruiąc religią katolicką za reltgią kocsulo.w, nie J f t ra T r f S m d a ? 8 fi? ftara ^ ' flolh'Zetlieę mi_ 
czyn i fię ona przez to religią ftano, czy li pa- G d y  jenerał Lanaes -miał' audyencyą n;e
tiuiąo? ; namienia fie tylko , ż e  ieft religią przyiem ny przypadek spotkał'wielu A nglików  

. „ t a t y , ,  M n y  r o t y n i  mńta t y -  $ & £  
lue reugią. i  ak w  5>axonn, Fleutor panuią- tany, kommendanci fregaty i okrętu Conftance 
c y  ieft k a to lik , a miefzkańcy w  w ię k lze y  rozkazali częSci- fw oich ludzi..zebrać.fię na

f f *  *  " * »  p » « f l“ a * y . - C o  H f tycze* S " i PS f a S  ś ? - g l c i “ S ’ S a l  e z t  
dóbr narodowych, ta  mocy uftawy konwen- ścią do podziemnych więzień zaprowadziła, 
c y i , Papież uznaie nabywców dobr narodo- Skoro o tern doniefiono bawiącemu fię w  L iz-
w ych  właścicielami ttiewzrufzonemi. Nie dla Sufiex i jenerałoip Frerrc i bra-

. , ser, ci zaraz skarżyli hę  przed rządem. M a 1
tego to obwarowano W konkordacie , , iżby b yd ż ta fpraw a przed sąd W ytoczona , A n -
myślano ? ż e  biskup rz y m s k i, ma w iękfzą  f  dcy domagaią fię ukarania arefztniącycb ;

1 , , • • 1 • ‘ 1 • 1 1 1 tym  czasem A nglików  wypufzczono. Z e
w ładzę od mnego jakiego biskupa łamać kon- 4 ny portaRaJskg y  urażono fię o-zgw ałcenie
tr a k iy ; ale że chciano w ytęp ić  naym nieyfze praw kwarantany, .
niefpokoyności. —  B ezżeńftw o x ię ż y  katolic- Honory czynione jenerałowi Lannes tem 

, ,  r są w .ęk fze , że  on nie ieft ambalTadorem, ale
Kich, eta podobno pochop do zarzutów. L u - ty lk 0 zw y c za y n y m  posłem.
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GAZETY KRAKOWSKIEY.
W  N i e d z i e l  ą D n i a  9.  M a i a  1802.

W iadomość ożyciu  M ikolaia Kopernika ' braehowauie ilości krążących monet w  pro- 
Toruńczanina Ajironoma Polskiego. wmcyach polskich, uftanowieme ich prawdzi-
M ikołay Kopernik urodził fię w  Toruniu w e V  W artości, i podanie planu do bicia lak 

roku 14 7 ?  d : 19 Lutego. U czy ł lię w  Krak o- naylepizych  1 nayproftfzych pieniędzy. Po 
w S f i t e & i  kacmskiey 3 g re ik ie y , filozofii, sm iera W aflelroda admimftracya biskupftwa 
S tu k i le k a rs k ie j, ( z k t ó r e y  zoftat doktorem) warmińskiego K opernikow i .polecona była. 
a nayfzeze-ólniey m atem atyki, mechaniki fi- W y r o b ił  ou na ten czas u K róla rozkaz aze- 
L k U i p Ł S y w y .  W  roi:u 1492 otrzym ał b y  pofiadane mesłufztne od k r z y ż a k ó w  dobra 
bakalaureat pod dziekanem Antonimu Brudzew - kapitule wrocone b y ły .  T o  przedfięw zięcie 
skim. U c z y ł fie także i m alarftwa, w  którym  tym  w ięeey rozum owi iego ch w a ły  p rzyn osi, 
k uniżcie tak daleko p ofiapił, że  za pomocą gdy. u w ażem y , ze  _ mufiał pasować: fię z  nie - 
*  wterciadła w y b o rn y  portret samego fiebie od- zliczonemi intrygami 1 mnoftwem wielkich prze­
m alował. D ow cip iego W młodym w ieku nie c iw n ik o w , których tylko fw o.ą bezmtercsow- 
przeftawał ma pamiętaniu t e g o ,, co od nauczy- noScią. z w y c ię z y c  potrafił, 
cielow  n s ły iza ł, ale sam w y n a y d o w tł 1 ro- A le  daleko lefzcze znakonutlza_ chwała
bił infirumenta do tych nmieietaości którym  skrouie iego na w ieki uwienczac będzie, albo 
4i? oddał. osobliwie inftrumenta' agronomiczne, przymaymmey^dopoty , dopojii W ysokie .« n « - 
w  rodu Og ży c ia  fw ego przedfiew ziął po- iętnosci będą fzacowane od ludzi. On uftalił 
d-oż do W iech  W  Bononii pracował razem praw dziw ą teoryą aflronomn , obiaw ił układ 
na ewiazdopatrżni z sław nym  aftronomemDo- św ia ta , imię iego rów nie będzie nieśmiertelne 
A lk ie m  h la r v ?  Ferrarczykiem. W  R zym ie lak  słohce, którego dokładne od mego podane 
zoftał publicznym profefiorent m atem atyki, syfiema. razem z mm przeydzie do nayodle- 
gdzie uc^ir} .z wielką chwałą, i u w a ża ł mię- g le y fze y  pot o mu o Sen _
d zy  innemi zaćmienie X ie ż y c a  w L ift  opadzie Zn ayosw recienfzą pilnością roztrząsał
roku 1500 -wfzyftkie mniemania ftarożytnych t now ych

Po powrocie do o y c z y 2ny  biskup w ar- gw lazdarzow , z  nieporównanym zapałem c z y -  
mihski Ł ukafz Waffielrod mianował go kano- aił* fw oie o b se rw a cje , a nakomec przemkli- 
nikic-m frauenbursklm. Tu przez fiwoie łagodne, w y  giemufz rego w sk aza ł mu praw dziw ą Scie- 
cnot iw e , i bez interofowne poftępowanie b y ł fz k ę  do w ybłąkam a fig z labirytu h.potesow a 
przyiacie’em 1 dobroczyńcą fw oich w spółcze- te o ry y . Znane iu z  w p ra w d zie  b y ło  g ó r n ie  
«iych. W iadom ość iego w  fztuce lekarskiej w yobrażen ie tego syftemam1 niektórym w  fta- 
utr;,ymała p rzy  ż y c iu  wiele chorego uboztw a Tożytnosci mędrcom, nie całkow ite aęgo roz- 
W  okolic,,.1 W z n o fz ą  fie podziśdzienw  Frauen- winienie i preekonywaiąra oczewiftosc ledne- 
burgu i drudziążu iego ręką robiono wodocią- mu fię tylko Kopernikowi n a le ży . Jego dzieło 
g ł,  które w dzięczność w  miefzkaucach,  po- O obiegach ciał m e b u M f  Deorbw m  Ce* 
dziwienie w  cudzoziemcu fprawui?. W c z a fie  le ftiim  revol«ti<mib«r:)  „  ieft na d  X ią g  po- 
zebrania fię seym a próWtncyi pruskiey b ył od dzielone; w  p ierw fzym  rozdziale X ięgi pier- 
kapituły posłem obrany, gdzie mu zlecono o- w £zęy podaie mappę wfzechni Swiataą w m e y

)
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naznacza kuli Ziemskiey mieysce m iędzy inne- znayduie fię w  bibliotece akademii krakow - 
mi planetami, które w fzy ftk ie  około słońca krą- s k ie y )  kunfzt drukarski w ynaleziony z  o dał. 
ż ą , i k aże iey obracac fię biegiem dziennym oko- — Gieniufz nad w iek fw o y  w y ż f z y  ubiega 
ło  w łasuey ofi. Przez lat 24 to ied: od roku gud czasów  nadąpic maiących. W  dedyka- 
1507 a ż  do 1530 trudnił fię fprawdzanjęm cyi fw ego dzieła papieżow i P a w ło w i IŁT. 
tego układu, który  dziś od wfzyLtkich adro- okazał otwartość. M ów i on tam , że podo- 
nom ow ied za p ra w d z iw y  p rzyięty . O dro- bno, odkrycie iego piętnem ka cer dw a nazna- 
znośc lecz nie boiażń lub czyie nieukontento- czone będzie, taki los "potem spotkał Galileu- 
w anie w d rzy m y w a lo  go od wydania na fza  w  roku 1633 gdy ftralzliwą burzę inkw i- 

. św iat tego dzieła , nie ufał bowiem sobie ie- z y c y i  w ytrzym ać mufiał. —  ” P rzysłow ie  
fzcze , i chciał iicznieyfzemi uważaniami niefie (  w jorazy Kopernika , że  przeciw ko żą- 
ftw ierdzic sydęm a fw o ie , ale nayw ażn ieyfze dlu ofzczercy nie zm ydzie  tarczy. Jeżeli ni- 
z  niego m yśli uazielił przyiaciołom. Ścisła kczentne m ozgi, które są w  umiejętnościach 
skrupulatność względem  fiebie , i otwarte zupełnie obce m i, a iednak poryw aią dę są- 
przyw iązanie ku innym b y ły  gtównemi ce- d zic , ieżełi mówrę.zechcą nadużyć parę słow 
chami iego charakteru. P tz y  tamtocześuym z Biblii dla znifzteenih mey pracy , ledy rze- 
ftanie drukardwa i handlu xięgowego mulieli czą ied dla mnia w cale oboiętną tak dalece, 
uczeni przez udne obcow anie, lid y , i podró- że  sąd ich nizr' w art zadauowienia moiego. 
ż e  fw oie m yśli iedni drugim udzielać , co W iad om oy -że  Laktancy, tak niegdyś uwiel- 
dzis' daleko łatw iey  odbyw a fię za pomocą biany pisarz , lecz z ły  matematyk , nader 
X iąiek. Zatem uczeni ze w fzydkich  kraiow dziecinnie m ów i o ziem i, i w yśm iew a tych 
zieżdzali fię do niego. Zbor Lateraneński -w fzydkich, k tórzy  ie y  Ipoftac kulidą nadaią. 
przedfięw ziął poprawę^ kalendarza, i w  tey  Nie może to w ię c  żadnego przyjaciela umie- 
mierze napisał lid W tok u  1516 do Kopernika jętności zadziw iać, ieżeli podobne g ło w y  i z  
ao Frauenburga. G d y  potem za  Papieża nas śmiać fię zechcą. Matematyczne dzieła 
G rzegorza X III. w  roku 1583 poprawa ka- będą zaw fce  tylko  dla matematyków pi- 
lendarza do skutku przyfzła  , bulla papiezka sane. „
w yraźn ie  imię Kopernika w ym ienia. W  Już na śmiertelney pościeli Kopernik le-
pismach ówczesnych matematyków i ą d ro - ża ł , gdy mu p rz y s ła n o  drukowany exem- 
nomow, w idziem y odw oływ anie fię dobnie- plarz iego dzieła. W z ią ł  w  rękę xiążkę ,  
go , w idziem y p rz y z n a n ia  tego wielkiego o b e y r z a ł  i ą , i W Kilka godzin umarł. B y ło  
Ś w iatła , które iego pismom i myślom winni to dnia 24. Maia 1543 roku. T ak skoń czył 
byli. Pełna ta len tó w  m ło d z ie ż , i g o r liw i mi- życie w  71 roku wieku sw ego m ąż , którego 
łośnicy nauk zew fząd iechali do niego , i nie- g d y b y  tylko iednego sław nym  Polska miała , 
mogli fię w y s ła w ić  uprzeymego przyięcia i chwała iey, ćm iłaby chw ałę w fzyd k ich  iti- 
■serca dobrotliwego. Nakoniec w ym ogli na nych narodow.
nim przyjaciele w ydanie dzieła. Posłał w ię c  O to ied w y p is  co do słow a z iednego
fw oj'' rękopism do Norembergi , gdzie iak niemieckiego pisarza , nikt nas zatem o dron- 
m ów i Paulus de Praga , ( którego rękopism nictwo w  tym  w zględzie posądzać nie może. 
znany pod imieniem xięgi Twardowskiego

„  D W T Y M f N d T  ’  ~  ^  ~ ~
Z  Ces. Kroi. kratowego Gubernium na Galicyą Zachodnią.
Ponieważ N ayiaśnieyjzy Pan p o d łu g  dekretu kancellaryi ncidworney ddato 22 t. m. i  

roku tu nadeszłego , nayłaskawiey uchwalić' r a c z y ł , i i  pobor cła od mięsa k ojżerne go , w  
obudwoch Galicyach od  1 Liftopada r. b. zacząw fzy, p r z e z  dzierżaw ców  uskuteczniony 
bydż m a, i zadzieriaw ienie t e ,  drogą uchwaloney publiczney licytacyi na dniu 15 Czerwca 
r. b. zrana o 9 godzinie w Prześw ietney C. K. gaiicyyskiey nadworney kancellaryi w W ie­
dniu odbywać fię  maiącey, więcey daiącemu w arędę pufzczone będzie ; oglafza fię  p rzeto  
ta bliska licytacya z tym dokiadem ku powjzechney wiadomości , i e  do wjpollicytowan i a 
nikt dopufzczonym nie b ęd zie ,. ktoby w tey licytacyyney kommijfiyi summę 58,000 z ł. ryń. 
w  gotow iznie , lub 60,000 z ł. ryń. w publicznych papierach 5 procentowych tako vadium  
czyli zakład  , dla nie zawodnego dotrzymania podania fw ego nayw yifzego  , nie z ło ż y ł;  
która to i lo ś ć , w p ierw fzym  przyp a d ku , to iejl: gdy zakład w gotówiznie złożony będzie,



• ^ 443 ^ * . . , ,w  Jposobie a conio-s m m y w ypłacić fit mającego ąuanturr., w ojtatnm zas przypadku laka
część c łu ży ć Jię mtOney kaiicyi p rzy iętą  goflanie. —  W  Krukowi* oma 30 Kwietnia  1802.

Baran de Gullenfels.
M agijlrut M iafia C. K, Stołecznego Kr okowa po daie da wiadomości , i i  rzeczy r u f  

chome Bana Ignacego Gajewskiego'iako ta: obrazy, jiolarfzczyznti', suknie, * p o ś c ie l , dnia 
17 Maict r. b. o godzinie 9 zrana w.-mi'eyscu karzącego są d u , ppzez publiczną licytrikyą, 
więcey daiąctmu za gotowe pieniądze na żądanie, ęfuliamiy Linkowney sprzedawane będą.

scy zatem mający chęć kupienia takowych rzeczy, na pomienionym terminie, i tniey- 
£Ąu Znaydować ftę  matą. —  '«/ Krakowie 29 Kwietnia  1802,

W  niebytnośch J W . Prezefa.
M . łPohlmann.
Krzyżanow ski. ' , ’ " ' . ,v
Łodziński. Z  Rady M a g ier atu C. X. M iasta Siołecz: Krakow i,

' . Hohn.
M agifirat miajła Kazim ierza p r z y  Krakowie ninieyfzym Edyktalnym obwiefzczc- 

niem do wiadomośri-puhticzi.ey koma -u tectciec należy pedaie. i i  pertraHacya mniątku p o  
nie gdy Sebajłyanie Srzubińskim kotła, zu  miefzczamnie Kazim ierskim i  Krakowskim pozofia- 
iego na żądanie ffPand l̂ntoniego K łosow skiego od mteyfzego sądu obrońcy meletniey M a ­
gdalenie wspomnianego Sebajhaną Sr łubieńskiego córce a iedyney w nałoletności pozofla-  
łęy  dziedziczce przydanego , gudziefz Pana Tomafza M alewskiego iey ie  nieletniey M agda­
leny S, zubińskiey opieh.na ujtanoWionęgo dnia 26 M iejląca M u ia  r . la. o godzinie  9 ranńey 
iv tutćyfzym M a^tjlrace odprzedać fię  będzie. ... :

Wfzyscir zatym , którzyby do rzeczoney mafsy pretem ye d łu in e albo znaflępftwa p o-  
chodzjąue m*e ! rozum ieli f i ę , na wyzndczonym terminie, osobiście b ą d i p r z e z  plenipotentów  

pow inni, gdyż inPtzey-z flawaiącemi pertraktacya rozpoczęta i ukończona zojla- 
nie. ~  J}en na Sejfy i M agifiratu Kazim ierza d. 21 Kwietnia  I8u2. rokit, 

sfan Dobrzański Prezes.
Szczepan D unicz. .; . *■
M . M ączehski Z  R ady Magiftratu Miafta Kazim ierza.

Adam  Ekielski syndyk.
■y. . C- K . sądy JzfagJi.ectue L p teiskie G allicyi zachodmey oznaymuią ;tym Edyktem JO O . 
Xiążętom  M acie io ^ i, Stanisław ow i, Jan ufzow i, K aro low i, i Józefow i jab łonow skim , 4e
JU. X ż "  ' ' -----'r- "  1 Tr ” "  ’ ’ ‘ ~ -
Emilia 
sądów
t y ą  summy 7500 -zł. poi. żałobę na nich poclali 1 o pomoc sądu ile spraw iedliw ość w y *  

doprafzali się.
G d y zaś f$ d y  te niemaiąc wiadomości gdzie oni zoltai.ą, lub c z y  w  C. K . kraiach dzie­

dzicznych znayduią fię , im patrona r iteyfzego Hakenfzmid , z  ich izkodą i ich kofztem za- 
ltępcą poftanow iły, ż  którym  procefs den podług ordynauyi sgdpw ęyrożpocznje H ę , i ukoń­
czon y zoftanie; oni przeto Edyktem ninieyfzym  tym końcem upomina fię: ażeb y  w  czalie 
p rz y z w o ity m , to ieft n? dzień 18 Mai a r. b. godzinę 9 zipana sami fię fta w ili, albo leżeli 
ldkie maią praw a fw ego dow ody, te zaftepcy wyznaczonem u wcześnie przesłali, albo nąko- 

tfjt innego patrona obrali, tego sądom tym w ym ienili, i podług przepisu tyci*, środkow  pra- 
"\,1 11 ż v w a l i , które do obrony i’w e y  ip ra w y  za nąysfeutecznieyfee osądzą , g d yż inaczey 
^ fze lk ą  niedogodność z zaniedbania w ynikającą “y  riodług opiew a C. K . praw  samiby sobie 
I^zypisać b y li winni! ’ "

v?an w  Lublinie dnia 4. Lutego 1802 roku.
Gołaszew ski. ,
B roiow iH .
M um h.

Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey
•mc tl r. t r, Sahmeck.
VI giltrut C .  K . Stołecznego Miafta K rakow a podaie do w iadom ości, iż  na żądanie

Wena przek ony waiącego JP. Antoniego Seling kamienica Jakóba N ow aka własna przed



bramą Szewską pod Nrem §8 ftoiąca, nrzędownie na z ł. ryń  7918 kr. 4 I  ofzacowana 
dnia 19 C zerw ca r. b. o godzinie xo z rana tu na Ratufzu w ię c e y  daiąeemu za <*otowe nie- 
niądze fprzedawaną będzie, ' o r

W f z y s c y > zatem chcący sobie kamienicę wfpomnioną n a b y d ź , tudzież hypotekowani 
w ierzycia le , ażeb y  praw  sobie służących p iln ow ali, maią fię na mieyscu i  czafie w y ż ,e y  
w yzn aczonym  znaydow ać. Dan w  l i t  akow ie dDia 2. K w ietnia 1802,

3l. Gellinek.
W . Lichocki.
T . Krzyżanowski.

Z  Rady M agifiratu C .K . Stołecznego M iajła Krak.
Seb. Rawski sekretarz.

C .K . sady fzlacheckie Lubelskie GalUcyi zachodniey ozncmnuią tym Edyktem  'J.G O  
X iążptam , M a cie io w i, Sta nisła w i, yfanufzowi, K arolow i, i  "Józefowi ^jabłonowskim ze 
J O . X żę  Francifzek Sapieha , Karolina Soltykow a, A nna Potocka, M aryanha Puż/nina, 
\ E m ilia  'Jelska, niemniey Stanisław Sołtyk nabywca praw a od Alexandra Xcia Sapiehy, 
u  sądów tych. w sprawie o sekweflracfy Prow eniów , na dobrach Wysokim i  Z a krzew ek , 
w  summie 5.39'r z ł. poi.-żałobę na nich p o d a li , i  o pomoc są d u , ile spraw iedliw ość wyma­
ga doprafzali się.

G dy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oni zofiaią, lab czy wcale w C .  K. kra­
tach dziedzicznych znayduią 'się  , im patrona tuteyfzego H akenfzm ida, z ich fz k o d ą  i  
ich kofztem. zaftępcą póftanowiły  , z którym proces ten p o dłu g  ordynacyi sądowey rozpocz­
nie s ię  i ukończony zojłanie; oni p rzeto  Edyktem  ninieyfzym tym końcem upominała s ię , 
ażeby w czasie przyzw oitym  ta iejl na dzień  17 M a ia r .  b. godzinę 9 zrana farńi się-  
f ia w ili, albo ieżeli iakie maią praw a swego dow ody, te zafiępcy wyznaczonemu wcześnie 
p r z e s ł a l i , albo nakoniec innego patrona obrali, tego sądom tym w ym ienili, i  p o d łu g  p r ze e  
p ifu  tych srzódków praw a u ży w a li, które do -obrony fw ey fpraw y za nayskutecznieyfz- 
Csądzą, gdyż inaczey wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą p o dłu g  opiewa C. 
Ji. praw  samiby sobie p rzy p isa ć byli winnu

JJan w  Lublinie dnia 4. Lutego 1302.
'Gołaszewski.
Gruszecki. 
M  unik.

A  Rady  C . K. Sądź Szlach,.- Luhelc JGdticyi Aachodniey.
Sahaneck.

C. K . sądy fzfacheckie Lubelskie G alicyi za-chodniey uwiadamiają ninieyfzym  Edyktem  
Pana Jozefa Nowickiego , i ż  Jan-Adelt i  Jozef Zachorowski naprzeciw niemu w zględem  0- 
tworzenia zbiegu w ierzycieli do iego maiątku do tuteyfzych sądów żałobę p odał, i pom ocy
sądo w e y  ile fprawiedliwośc w ym aga -doprafzał fię.

G d y  zaś tuteyfzym  sądom mięySce iego zamiefzkania nie łeft wiadome , lub czy li on fię 
W  € .  K .  d z ie d z ic z n y c h  panftwach znayduie, zatym  ienau tu teyfzy  adw okat Obniski , z  iego 
kofztem i niebespieczeńftwetn za kuratora ieft przydany, z którym  ifpraw a Jftosownie do prze- 
fiisow  sądow ych dla C. K . dziedzicznych kraiow uftanowienych rozpocznie iię i konrynow a- 
ną bedżie. Uwiadomią fię w ięc  on dla te g o , ^aby na terminie to  Mata 1802 lub fie sam fta- 
vJił lub też uftam oW ionem u dla fiebre obroh-cy, leżeli ma iakie praw a Fw ego' d o w o d y , 
w c z e ś n ie  przesłał , lub wrefzcie którego bądź obrońcę sobie obrał, tego tym że sadom w y ­
mienił i  podług przepisów tych prawa środkow u ż y w a ł ,  które za nayskutecznleyfze ku 
f w e y  obronie u zn a, g d y ż  inaczey iakie niepomyślne z e  fw ey zw łoki w y p a ść  mogące skutki, 
Samby sobie na fundamencie dla € . K> dziedzicznych kraio w  przypisanych praw  , przypisać

b j l  wini®-

Parts cker.
ill&iif&ih*

P rzvz V. K. Sądy Szlachec. Lubelskie G alicyi Zachodź 
D an w Lublinie 1, Lutego  agoż.

. Sahaneck.
(  P rzy dzisieyfzey Gazecie znayduie się drugi D odatek ,

)( 4 4 4  )(
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G  A Z  F r ?  K a  A K O W  S K I E Y

W . K rą k o \ v ie  ,d n ia  o . M a ia  ig o a .

, D  O  N  I  E  S I E  iN> 1 A .
Z  Ces. K fbl. kratowego Guberniom na Galicyą Zuchod.dą. -

D n ia  12. Cctrwca r b. p u fz c z o n i' będzie w Ces. Kroi. Guoermam na Galicy ą za­
chodnią iv .Krakowie Itwerunek w fzy flk ich ',' iakickólwiek imię muiącyeh. sMarijowo-drukar­
skich i z  .\mi pctłączcuych introligatorskich ra bot, wyiąwficy x t ą i i i  fzkólne noryiątne . ła ­
cińskie , Ma C. K. G a birm um , Mu &  K. A p p e lld c y i , i C, K. c§.d w  fzla ch em ch  w Ki a-
i o w i e i  Lublinie , dla B u cha lterii prow incjonalna- rządot- ey , dla kajjy g łó w m y , dla  
kafly lankocetlowey, dla ddńńniftracyów c e i , tabaki i flępia , i  ajtrdnilłruc) i mięsa kofzer- 
ne&o , Ma admiaijlracyi dób,- rządow ych, L/yrekcyikratowc, budawniczeg,,, Ut zędu n-iea- 
m c2o-probiem śg 3 , ula urzędu fiskalnego, D  /rekcyi P n llicy i, urzędu jeneralnego taxal~ 
ntgoy dla sądów kryminalnych w K rakow ie, Lublinie i  Sandom ierzu, nayoniec dla 
wfzyfłkich urzędów  Cyrkularnych i  Dypękcyi puwiatowey . o l k a f e y . ,  sfł len trzjje od  
Igo Grudnie. 1802. aż, do aftatniego £.iJlSpada igp^. oujciUU, który roboty te w cęnję m j~  

ńfzey dofturczać zobowiąże się.
Ceny wywołania są :
I .  14-' przypadku gdy urzędy i inflantye famę papieru doflarczą.

a) na ordynaryynym drukowym papierze ryża p o  R yń. 2 kr. 30.
b) na kleiowym papierze ryza p o  . . —  3  —
c) na p a p ie rze  ncedyan r y za  p o  . . „ _ ■' -r- 4 —=1 —  '
tl) na papierze r ygalowym ryza pa  . .—  . 7  — —
c ) na papierze Juperrygałowym ryza p o  . —  1 2 ----------
f )  na papierze im peryał ryza po  . . —  r§ —  -—  *

I I ,  W p rzy p a d ku  Paś gdy liwerant fam  papier do tego doflarczy.
a) za ryzę ordynaryynegn drukowego papieru p o  275J Q  cali R yń. 4 kr. 24
5 I za ryzę ordynaryymga kłeiowego papieru na 2pó\ □  cali —  5 — 30.
k ) za ryzę medyan papieru p o  338* U  cali . -  —  I I -----------
d ) za ryzę rygalowego papieru po 4255 □  cali . . — 17 —  36.
e) za R yzę fupperrygałowego papieru po  476I Q  cali . ■— 25 —  6.
f), na koniec za ryzę im peryał papieru po  584, cali . —  28 —  36.

W  rejzcie mu fię  każdy na licytacyą p rzychodzący w wadium gotowych pieniędzy
p r ze d  licy ta cji -aU -zyć fię  niaiących 2000 R ym  kich, iako 10 p-ocentó u rocznego circitcr 
-urobku, opatrzyć które owym licytantom natychmiast p o  'takończśpęy licy tacy i  trnjcot ■' 
hędą , którzy Me ncyłepfze podanie w yrzekli, tym zaś którzy mtyiepiey podali, tu!o 1 
p in tią d ze  p o  zezwalou m Ucytacyynytn refultacie i  utwie, dzianym kontrakcie p rzez r z ą  
kratow y, u  futnmę kaucyi zaliczoney bydź maiącey wrachówane, Im  po złożeniu kauty 
tra con e będą,- przeciwnie ia ś , gdyby kontrahent od dzierżaw y zaUcytowaney p r z e d  za ' 
darciem  kont)akta odfiąpić m iał, takowe pieniądze na rzecz skarbu poydą. —  tV K ra ko-  
Mie dnia 26. M arca  1802. f

F est. ■
M agłflrat niąfla K azim ierza  p r z y  Krakowie publiczność zawiadam ia iż  licytaeyu, 

^m ienicy tu w  K aziv t.erzu  w  ulicy krakowskiey pod  A rem  61* hon^krypcyonalnym floią- 
A y  ŚKg0 niegdy f i l ip a  z  Kornelie W altera d zied zic zm y  na r tk w izycyą  Prześwietnie go 

’ f  sądu szlacheckiego Tarnowskiego p o d  dniem 9- nti-jiąca Stycznia b. do N ru . 332.
%  n<ł  u kwocie zło: poi. 4763- urzędownie ofzacow, ley w P atu fzu  tuttyfizem anu  18.

ńiefiąca M tia  r . b. o godzinie  9, rm n ey odbyw ać flę  będzie, Ż yczą cy  fobfe nabyci*



ie y  Kamienicy dziedziczna w  m e y s c u i  czafie oznaczonym tnaydow ac Jię m aia , an ttyw ięcey  
aatącemu fprzedana b idzie . Kondycye za śJ p rzed a rzy  tey  kamienicy w  kancelląryi m agijtra- 
tualney tatę fze y  p r z e y z r z e ć  wolno. —  D an na Sejsyi M agijlra tu  midjła K azim ierza  dnia  
lo g o  K w ietnia  1802. roku. '

Jan  D obrzański Prezes.
: Szczepan Dunicz.

Jan  N ep. W isłocki.
Z  R ady Magiftratu Miafła Kazimierza.

Adam  E kielski synd\ k.
Per Judicium  scabinale advocatiale Cmr. Reg. Cw itatis circularis Radom notom 

redetitur quod ad injlantiam Anafiafti Sapendztow sh jurevihcentis exequentis fine afsumen~ 
dat Jubhajlationis domus in sub urbio civitatis Radom sub N r o . 16. sito Joannis 
A lbański jurevicti futreditdria ju x ta  actum detaxationis fi.rhn . 2047 x r .  21. ajlimaia in Ja- 
tisfactim em  fumm® aureomm N rum  300 cum proOiJione G? litis expenfis sententiis zda &  
tyi® mftantw ad judicatorum  terminus prim us in 22. M a ij  -i£Jo2. horam 9. matutinam in 
canceliaria ju d ic ia li prcefixus ejl immobitłe itaq; bonom nempe d^mtys sub Nro. 1 6. • fi ta 
ju x ta  sequentes conditiones vtnwn ■ dabjtur a* quud Ucttaturus initio, in hoando .actionis 10 
partem- praSji aftimati nempe fi. rhn. 204 * r .  '44* nomine vadij deponet. b. tum in auro 
dnc. 300 jurevm centi Sapendtiowski Anajlufio jo lv et. e. atq; conformiier §. 436. Cod. J u d .  
onera in hanc domo h/pothecata folvenda in fe  fufcipiet, &  reftduitatem oblati p e r  p lu s  
offerentiam p ra tii ju^evicto Albański Joctnni re fiitu e l, qua p  rop ter ettarrt omnes ereditores 
in prafatćt domo hypoihecatt\pfo eodem fabc termino ad cituntur, quo fecus i i  qai fe  in  
protfixo ter mino lićitationis non Jliterint, nec contra emptórem nec ad domom ju s  aliauod  
fe  ampli as - habere fe d  fttam futisfactionem ex p r stio  venditionis , aut alia Joannis A lbań­
ski ju r ev icti fubftantła querere debere fciant.

/Egroto Pr a f i  de Joannę s M ajew ski mp.
E x  Conlilio Judicii Scabinalis Advocatialis Ctes. Reg. Cm tatis 

Circularis Radom die 22. Aprilis 1802.
Joannęs Zśeleński.

Per Judicium  icabinate adwsealiale C«x. R eg. CiyUatis Circularis R a d o m , notom 
red d itu r , qhod ad injlantiam Anaftajij Sapendtiowski jurevine6ntis exequcntis fine afsum m - 
da SubkajlaPionis lapidea in. Ciyitatę Radotn sętb N ro . fitą Joannis Albański ju r e v ic ii  
hw editaria ju x la  actum deiax'atiońiś fi. rhn. Ś0Ó3 x r .  31 sjfiiąiału, in jatisfucim nem. sum­
ma: aureorum Nammorum  600 cum proóiJTone £? litis  expenfis, Jententiis tme &  2de in- 
fiautia ad judicatorum terminus secundus in 23. M a ij ac horam nonani matutinam in eon- 
cellaria fadiciali prcefiruś e j ł, hnmobili itaq; bonom nempe L a p id ea , sub N ro. 38 fi:a> 
jn x ta  fequentes conditiones veiutm dabitur, a. quod licitarius initio in hoandts actionis 1 0  
partem  p -a fii tejlima/i nempe fi. rhn. $06 xr . 19. nomine vadii deponęt b. tum in auro duc. 
6-to jureyincenti Sapendiio -jaski Ańaftąfio Jolyet, c. atq; conformiier §. 4,56. Cod. J u d .  
onera in hanc Lapidea hypothecatu solvendd in se susdipiet. e. &  Refiduitatem oblati, p e r  
p lu s  offerentiam pratii jUrevicto Albański Joantii refiituet, qua propter etiam omnes cre- 
ditores in p-afat:a Lapidea hipothecati, p ro  sodem huc termino ad citaniur , quo fecus ii 
qni se in prafixo termino licitationis non fiiterint nec contra emptorcm nec ad Lapideam  
ju s  aliquod fe amplius habere, fed  fuam fa tis factianem ex pratio venditionis, aut aha 
J.iunnis Albański fubJlanHa quarere debere fciant. ,

/Egrotó Rreside Joannes M ajew ski mpp.
E x  Confilio Judicii Scabinalis Adv*ocatialis Ctes. Reg. Cm tatis 

Circularis Radom die 22. Aprilis x8o2.
Joanes ZieleńsH .

Ces. K o l .  sqdv fzłacheckie krakowskie Galicyi zachodniey ozna,m uią tym E d  ktem 
Pantt J o z e fó o i N ienteryczaw i: t e  Karol M alinowski u sądńw tych oJu m m eciifS  Z l .p o l ,  
żałobę w  niego pn i a l ,  i o pomoc sądu  , ile  JprawiedliwnśS wymaga profil.

G d T  zaś są d / te nie maiac w iadom ości, gdzie obia^owany zo jla ie , lub czy wcale 
w  C. JC. ■ pa&ftwaćh dziedzicznych znayduie s ię , iemuż aduókata tuteyszego Jęd rzeia  
Bema z  tego szkodą i iego kosztem zastępcą postan ow iły, z którym procefs ten fio- 

fo n n ie  do przepisu ufiawy sądowem rozpocznie s ię ,  i ukończony będzie-, on przeto E dvk-  
tem ninieyfz'>m tym końcem upomina się: ażeby w przeciągu  q> dni sam sta n ą ł, vlbo 
ieżeli takie ma praw a Jwego dowody, te zastępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła ł ,



M o  dakonlei innego sobie Patrona u b ra ł, tego sądcna tu ieyftym  w ym ien ił, t pod łu g
p z e p i s u , itych śrzadkow praw a u.tyu>ał, które do swey oo*-ony za napkutecznieysze  
**sądy*; gdvż .w przeciwnym  razie wjyelitą niedogodność f  zaniedbania ityniknĄĆ mogĄ* 
cą samby sofoe p o dłu g  opiewu C. K. praw  p rzy p isa ć był winien, 

j o z e j  Je.ŃiKorawicz,
y o z e f de Cronenfds. *

Chrastianski.
Z  R ady C, K. sądów  szlacheckich Kiąkowskch G aucyi zachodniey 

w Krakowie dwa  4. M arca  180 4.
E lsner.

Ces. Krbl. sądy szlacheckie Lubelskie Galicy* zachodniey óznaymuią ninieyjzym  
P*vktem wfzyjikim i każdemu z osobna koma o tym w ieązieć na leży , Iż na żądanie aU- 

^okata Reynbergera kuratora mafs bankowych wurjzuwskich., na zafpokoieuie mafsy Ka 
brytowskiey w summie 577 Cicer. g Ł  oraz prawnych wy duchów 104 Z ł .  p o i. gr. 
Względem przedfięw ztęcia 'ipytacyi w dobrach Kogufzyno jłarg i  L iśn ik i w  Cyrkule sie- 
*&eckim leżących częśći do suH efsoroi" nie gdy mateusza Rogińskiego w trzech częściach na- 
leżąc cęh (  wytąwfzy czwu-rtą częćc do Ludw iku RogusHego należącą j  dla upadłego na dniu 29 

« Stycznia r. o, dla nkdojiatku chęć kip ienia maiących uflmowionego term inu, nowy ter- 
11'n na d zień .1 9 ; Czerwca r. b. o godzinie, o zranit iefi ufia,nawiany, na którym to te i-  
niinie rzeczone części p c d p y  i  ittm det«xacyi. które tub. w Jąęiowey R egifiraturze, lub 
p r zy  jamey lic tdcri p rzey źrzeć można za 1940 Z ł .  p o i. 181 Sr~ sądownie ofzarowane, 
tylko za golowe pieniądze więcey m iącem u pod tymi uuurmkanti wypufzczone zo\laną , aby 
•ta terminie Ucytocgi czwarta rcęśf,sza cu n k u , refzta zaś w  14 dniach do tuteyfiego sądo 
‘Wrgo depożytu z'n}ona była i n t ł l ib y  inni iefzczę w ierzyciele f«f» ia fie  pretensye na tych 
nypśćinch zatse spiecz one w i&li, tedy kupuiąyy podług raty ,fiarowai,ey summy n a .fie  p r ze -  
*#-■ ma , z ojł u wuiąc iednakauoi wolność każdemu z  w ie rzy c ie li, względem sumtn na tych 
"Obrach fi potelow nneeh z p r z  fzf.jtm, dziedzicem  porozum ienia fię . D la  tego więc w fzy-
**y n a t  ’ch częściach bąspdtszeńjb.ro maiący w ierzyciele, nieoczesuiąc osobliwego wezwa­
nia na tenże termin ninieyfzym f ię  przyw ołują- g j  i  nźtftawuiący f ię  na tfzytn , i  ta tym 
fow torn  dń term in* 1 i  z p m w ep ifw ytn  fię  me cgłaszaiący mtśią w ie d z ie ć , i i  oni d o k u -  
P 'łiącego tub nab /wcy, ani też do sam ch części prawa więcey nie matą , lecz swego za-

| 3hP! oienid lub z summy sprzedany, lub też i  innego iaki/go dłużnika malutka pojżukiwac
*

G ołaszewski-
W rabetz. ,
G r uf.wek i.

Od C .K . Sądów Szlacheckich Lubelskich C ality i  Zachodniey.
Dar w Lublinie dnia 17., Lutego  igo2 

_  . Sah-aneck.
Y v .  X .  S?dy sżlacihęckie K rakow skie - G alicyi zachodniey >o.znaymuią ty w  Edykrew Pana 

Bybrzanow skiem ..: ie ' W oycieeh  -Strafz i Magdalena. 2 S o łty k ó w  małżonków ie 
U sądów tych ooczyfzczerji.e chełpliwości względem  utaioney fzkanjłki - i  papierami i inne-

* "zeczaini f lub o  nakazanie w iecznego milczenia ,  ia ło b e  na niego podał' ,  1 opoinoc Sądu,
- •*** ipraw iedlisjo  c w y m a g a ,  prosili.

• G d ^ zaś  te , nif maiąc wiidopaosci gdzie on zofidie.-tub c z y  wcale w C. j j .  pańftwach
* ,'k’edziczńych znayduie Hę, onemui fgnacemu Byn-rzanpwsbjemu adwokata tuieyfzego Pa*

Broniclii"go z iego fzkodą i iego kofztem źafłepcą po(Ianow:ł y , 7. którym  procefs ten fto-
wni? do przepisu u ftaw y sadow ey rozpocznie fię i ukończony będzie ; .ón prp«to Edyktem  

-y fzym  tym  końcem unomma fie ; ażeby w czafie p rzy zw o ity m  san fH nął, albo ie i t l i  
. **.ma nrawa- 1’w ego d ow od y  , zafle; cy w yznaczonem u w cześnie p rzesia ł, albo traku* 

z  ®0 J,»nes:o sobie patrona ob rał, tego sądom tuteyfzym  -wymienił ,  i podług przepisu tjk h  
prawa u ż y w a ł ,  które do fw e y  obrony za nayskutecznięyfzę o są d z i; gdy i  - W 

‘■'tenynym razie w szelką niedogodność z zaniedbania Wyniknąć mogącą samby fo b ie , p o- 
BTOB upiew i C. K. praw , przypisać b y ł vr men,

jo z e j  de N u  o*oivicz. • /
Z  R ady C. K. Sądów  V łachech'ch Krakowskich G alicyi Zachodniey.

W  Krakow ie d . 10 L u tę0o ’r?8e. raku.
Slaupenski,



fl. Sądy S zla checkie L ub elsk ie  G a licy i zachodnie?-, ezaayrnuią tym  Edyktem  
fO . X ią ifr o m , M fc ie io w i Jan uszow i, Stanisław o u/i, Karolow i i  i  o ze t o u, i  J,ibł»no- 

tumskim , Że J O  X ię  Franciszek Sapieha , Karolina Sottykow a , A n n a  b o to ck a L 
Aldryannu P u z y n in d . Iith ilia  J e lsk a , niem niey S ta n isła w  Sn łtyk prawa n ib y  i  o a . ud  
A le -e a n ira  Kcia S a p ieh y , u są iow  ty oh w sprawie o' seka/osti acya prnwentow doby 
W y so kie  i  Zakrze w u< Summie 70$ z ł .  r oL *. -t.c, ża łobę na m en poda li i  o pornos sądu  
i le  sp raw iedliw ość wyundgą dopraszali się.

G dy zas' Sąd/  t t , niem aiąc w iadom ości, g d zie  oni zostaią lub czy  woale w C  K . 
kratach d zied ziczn y eh  znayduią s ię .  im patrona testerszege Vr. H aken sim id a , z ich  
szkodą i  is h  kositern z a s ‘ ępcą postanow iły, z którym  proce/s ten podług ordynucyi są ­
dowey rozpocznie s ię ,  i  ukończony zo sta n ie; ani przeto Edyntew  niniejszyn: tym  
koncern upom inaią się  , ażeby w czasie p rzyzw oity m ,  to iest na azień  19 M ai a r. b. O 
g o dzin ie  9 rano sam i się  sta w ili , aibo io ie li  ia kit maią prawa swego aowody, te z a ­
stępcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ia li ,  alb0 n a kciieo  mnogo patrona o b r a li ,  i  
tego sądom tym  w y m ien ili, ip o d łu g  przepisu  ty ch  srzoaknw prawu u ż y w a li , które  
do obrony stosy sprawy za n u y sku tecz,u e/sie  osą d zą ; g d y ż in aczey  w szelka niedogo 
tlnośtf, t  zomvdÓ,mia ivy a ik a ią cą , p o dłu g  opiewu Ces. Ki ot praw sami by sobie p r z y ­
p isa ć b y li winni. —  Da.i w L u b lin ie  a. 4 s utego \ 802 roku.

u o la fzew ik i.
Purtsrhtr.
M m ch.

Z  R ady C.K. Sądów Szluck. Lubelskich G alicyi Zachcd.
Sananeck.

M a g L t, a t Cos. Kroi. M iasta  L ub lin a  n in ie jszy m  publicznym  Edym em  w szystkim  i  
każdem u w szczegulnosei do kogo n a le ż y , lub iakow ym bądikotw ie ls sposobem n a leżyc  
m o ż e , ozy ni w iadom o: i i  gdy lic y ta c ja  p a ła cu  nie gdy X ięzny Ja błon ow skiej na Żą­
d a n ie  Ces. K roi, sądu szlacheckiego dnia  22 Kw ietnia roku zeszłego na dzień  25 L u te  
g o  r. b. w yzn aczona, dla niebytnosci licytantów  swego nie odebraćJ sk u tk u , dla tega 
n o w y  term in do przedsięw zięcia dragiey zw yż wspomnianego p a ła cu  l i c y i a c y i u j s  
d z ie ń  31 M aia r. b, zra n i o godzicie  9 u> m ieyscu tu te jszeg o  sądu powtore Z o sta ł o 
Z n a czo n y. w szyscy u/ięo tenże p a ła c  tu  w L u b lin ie  pod A rem  $9 n— u licy  Korce z w a ­

ły p o ło żo n y  kupie u siłu ią oy  u/iyumią /»■ , ażeby na oznaczony m dniu ta staw ili się  ,
którym  o hondycyach licy ta ey i , tu d zież dziele sporządzonego e siacow ania aokładniey
s za  w iadom ość udzielona zo . tan ie , -*» D an w L ub lim . dnia  23 K w ietn ia  j 802.

E n g b rich ł.
S ch w eitzer,
K rępski.

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Lublina.
K u ch a rsk i. E xp .

C  K. sady sż h c h e e k ie  Krakow skie G a licy  zachodniey ozriaymuiu tym E d yktem  
P anu Janowi K ozie lsk iem u : i c  Franciszek b a r tn ick i przez ndwoKaia S zeliskiego u
sadów t y c h , o p r eten sje  summę 5558 *<f- p o i wynoszące: ża ło b ę na niego p o d a ł, i  o
pomoc sądu , ile  sprawiedliwość wymaga , prosił.

G dy zas lądy te nie m iiu e  wiadom ości gdrie obzatotrany Z on  n i e , lub  e ty  w cale 
mr C. K . państw ach d z ie d łic r -iyeh znayduie się . icn u Z  adwokata tu te jszeg o  B en tay-  
kta  H otow kę z iego szkoda, i  iego kosztem  zastępcą postan ow iły, z którym  proces ten  
stosow nie do przepisu uitau>r sądowey rozpocznie się i  ukończony b ę a z ie ; on przeto  
E dyktem  ninieystym  tym  końcem upomina s ię , a ieb y  w przeciągu  90 dni sam ta n ą ł , 
al^o ie że li iakie mis prawa swego dowody , te  za stęp cy w yznaczonem u u-cześnie p r z e ­
s ł a ł  , albo nakoniec innego sobie patrona obrał , tego sądom iuteyszym  w ym ierni i  
podług przepisu tych  srodkaw prawa używ a ł , które do swey ' obrony Za nayskuto  
ezn ieysze osadzi , gdy z w przeciw nym  razie Wszelką niedogodność z Zaniedbania wy ni 
in a c  mogącą samby sobie oodług opiewu C, K. praw przyptsuc b y ł w inien,

> « /  de m k o r & ż .  '
Z  R a d ?  C . Kr. Sądów Szla cheekich  G a licy i Z a c h o d n ie j,

W  Krakowie d, 13. M arca  >802 n k u .  
v  ' • ' r, %t ‘Slaupenski,


